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Kraków 23 sierpnia. 
Wyprawa francuska do Syryi temi dnia- 
mi zapewne zawinęła do portu w Bejrucie. 
Ona dopiero da nam poznać rzeczywiste 
położenie tój sprawy, albowiem to €o przy- 
niosą raporty, będzie udowodnionćm czy- 
nami w tym duchu. Zanim atoli to nastąpi, 
polityka francuska na Wschodzie otrzymała 
wymowniejsze niż kiedykolwiek. dotąd uzna- 
nie w parlamencie angielskim na posiedzeniu 
z 'd.'47 b. m. Powiedzieliśmy już dawnićj, 
że same nieszczęśliwe wypadki w Libanie 
i Damaszku, a nawet.i teraz niedawno je- 
szcze w Balbeku, dowiodły całćj prawdy i 
bystrości "widzenia jaką: przejęte były de- 
pesze p. Guizota, gdy w r. 1841 pisał do 
gabinetu angielskiego: „Odbieracie Syryą 
Mehemetowi Alemu, ‚aby ją. oddać Porcie. 
Powtarzam, że oddajecie kraj ten nie Por- 
cie ale anarchii, że oddajecie go rządowi, 
który go ani utrzymać ani też nim rządzić 
mie potrafi“... Pomijając ciągłe bunty i roz- 
ruchy, pomijając smutne wypadki z 1845 r. 
i innych lat, dwadzieścia tysięcy blisko ofiar 
przed kilku miesiącami zapisało krwią tę 
okropną przepowiednię rzuconą polityce an- 
gielskićj przez ówczesnego francuskiego mi- 
nistra spraw, zagranicznych. Lecz polityka 
angielska swojego tylko Boga, to jest wła- 
sny swój interes wyznająca, oswojona z cu- 
dzem nieszczęściem, głodem w Irlandyi i mor- 
dami w Indyach , nieczuła nąkrzyk ludzkości, 
nie widziała nawet w rzeziach . libańskich 
dowodu, aby. potrzeba było zmienić-w ez6m- 
kolwiek dawniejszą politykę. Wbrew nawet 
najwiarogodniejszym raportom , jakich wła- 
śni. jéj dostarczali ajenci, a mianowicie p. 
Graham, który porównie z innemi władze 
tureckie nietylko o nieudolność i niechęć, 
ale wprost o udział w klęskach syryjskich 
oskarżył, upiera się ciągle przy zasadzie 
nietykalności państwa ottomańskiego, zrzuca 
z niego wszelką winę i pokłada zupełną 
w. niem nadzieję uważając wyprawę euro- 
pejską za zbyteczną i szkodliwą. 

Na posiedzeniu atoli parlamentu w d. 17 
powstał sir Karol Napier, ów stary. admi- 
rał zwycięzca Ibrahima paszy w Syryi, głó- 
wny przeciwnik polityki franeuskićj na Wscho- 
dzie w r. 1840, główny zresztą jéj nieprzy- 
jaciel i dzisiaj, nieopuszczający żadnćj spo- 
sóbności, aby nie straszyć parlamentu na- 
padem Francuzów, aby nie wymagać coraz 
to nowych uzbrojeń portów i brzegów i po- 


Część Literacko-Artystyczna. 


a ni Wa RI > ol 
(Tatry w dwódziestu czterech obrazach . skreślone 
piórem, i, ryleem przez: Bogusza, Zygm. Stęczyńskiego 
2580 qycinami , w Krakowie 1860 r. — Praewodnik 
© wycieczkach na Babią Górę do Tatr i Pienin, 
z mapą i widokiem przez E. Janotę — w Krakowie 
1860 roku). 


Literatura Tatrzańs czyli opis: rozmaitych nau- 
kowych i o amga w P naest; zwiększa 
się z każdym rokiem. Rozpoczął ją botanik Waklen- 
berg Florą karpacką , a głównie Staszie swojém 
Ziemiorodztwem, i odtąd od czasu do czasu zjawi 
się jakie badanie pod względem geologicznym, bo: 
tanicznym, balneologicznym, lub! małowniczym 1 
i: prze = roka dwa nowe dzi ads 
kazały Się ; JE poetyczne, drugie będące ŚCI8 
monografią tój uroczéj okolicy. . o: kk 

oA kolei powiemy io pierwszóm: =.» {Ri 

Pan Stęczyński znany już publiczności z Wido- 
ków Galicyi, które wydał przed kilkunastą laty, 
poświęcił Tatrom poetyczny opis, „Będąc sam Ty- 
sownikiem zebrał na miejscu kilkadziesiąt wido- 
ków i takowe do swego poematu dołączył. Rzad- 
ki to w swoim rodzaju człowiek. W ubogim uro- 
dzony stanie, niemiał innćj szkoły, innego mistrza, 
tylko obcowanie z naturą. Od lat dziecinnych zo- 
stawał z nią w 
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że Maronici dali powód do rzezi? Zapra- 
wde domyślać się trudno, a lord Palmer- 
ston z właściwą sobie zręcznością nie wy- 


Kraków 24 


dy, 
PŁ AK, 
Bu 


= Rok 1860 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 


większenia marynarki wojennej. 
sam admirał, przypomniawszy, że przed dwu- 
dziestu laty wysłany był z misyą odebrania 
Syryi. wicekrólowi egipskiemu, pod rządami 
którego używała: nieznanćj przedtóm spo- 
kojności, wyznaje, iż wolałby widzieć Fran- 
cyę w posiadaniu całćj Syryi, aniżeli do- 
czekać się takich następstw, jak te które 
sprowadziła ówczesna polityka angielska, 
jakie zresztą nie trudno było przewidzieć. 
Jeszcze bowiem nie opuścił był syryjskich 
brzegów, a już okrucieństwo Turków da- 
wało się we znaki, już starali sie oni wznie- 
cać mordy między. pokoleniami w Syryi 0+ 
siądłemi, a państwa europejskie które obie- 
cały były troskliwa opiekę i baczność, za- 
niechały wszystkiego. Musiało więc to na- 
stąpić co dziś widzimy, bo chrześcianie na 
ludzkość muzułmanów rachować nie mogą. 

Bacząc, że to wyrzekł sir Karol Napier 
ów najzazdrośniejszy współzawodnik Fran- 
cyi, śmiało powiedzieć można, że jeszcze 


silniejszego głosu w sprawie chrześcian sy- 
ryjskich nie podniesiono. 
uznał za stósowne obejść niejako interpela- 
cyę, kładąc główny nacisk w odpowiedzi 
na to, że według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa Maronici dali pierwszy powód do 
rzezi. Rzecz. ta jest dotąd w sporze, i nie- 
równie więcej 
twierdzeniu ministra. 
przypuściwszy nawet, że idąc za tym dłu- 
gim przez lata ciągnącym się szeregiem po- 
jedynczych zabójstw, przypuściwszy nawet, 
że ze śledztwa początków tej rodowej krainy 
wykazałoby się nareszcie, iż pierwszy strzał 
lub pierwsze pchnięcie nożem wyszło „od 
Maronity, jestże ten zarzut godnym odpo- 
wiedzi naczelnika ; gabinetu angielskiego ? 
Cóż zarzut ten tłómaczy ?. Czy usprawiedli- 
wia rzezie Druzów ? Czy uwalnia władze 'tu- 
reckie od zarzutu nieudolności, niechęci, po- 
rozumienia się z mordercami, a nawet pe- 
wnego 
w mordach? Czy dla tego, ™ że pierwszym 
zabójcą był Maronita a pierwszą ofiarą Druz, 


Lord Palmerston 


świadectw sprzeciwia się 
Lecz mniejsza 0 to, 


uczestnictwa żołnierzy- tureckich 


polityka angielska nie mą żadnej odpowie- 
dzialności, iż oddała Syryę rządom tureckim 
a to jedynie dla dogodzenia swym intere- 
som i na przekor Franeyi?.... Cóż za zna- 
czenie mieć może położenie nacisku na to, 


waza miłością dla cudów 'stworzenia, został samo- 
żę pro i m em, Pojmowanie uczuciem 
wszystkiego ©0 80 otaczało i co pragnął poznać, 
to główny jego przymiot , pia zasługa; resztę 
winien czytaniu książek, które chociaż wzbogacają 
umysł wiadomościami, jadenn nieząstępują sy- 
stematycznych studiów, czy oe s elemen- 
tarnój edukacyi. Z téj strony trzeba też oceniać u- 


twór p. Stęczyńskiego. „OI 
hea = utworu. p: Nalar Wielogłowski 
uprzedza o tém: czytelnika, gdy mówi bardzo tra- 
fnie, że p. Stęczyńskiego „asked y. można „do 
natehnionego w muzyce artysty, tóry chociaż nót 
niezna: i koncertów niegłosi, ale pieśń narodową 
gra z takiem uczuciem i ztaką rzewnością, iż my 
się chętnie przebaczy chybioną paryż i brak udo- 
skonalenia. w sztuce, dla owego WeZ gu, jaki ną 
nas wywiera swojska piosenka. . Są to zatóm wra- 
żenia odbite w duszy czującćj i patrzącćj po pro. 
stu, oddane w wierszach niekiedy szczęśliwych jak 
połysk natchnienia, niekiedy pospolitych jak, naj. 
pospólitszą. proza. Co jednak zasługuje na uwagę 
to owe zajęcie z jakióm się czyta ie rymowane o- 
pisy. Jeżeli poemata opisowe wielu znanych nawet 
autorów niepodobne są prawie dziś do. czytania, 
chociaż. zaleca je umiejętność rymotwórcza, 1 wszy- 
stkie sposoby. sztuki — to, Tatry Stęczyńskiego 
ani w dziesiątćj części nie są ta nużące i mdli- 
ste jak Delilowe Ogrody, Pory roku Saint - Lam- 
to rozmiłowanie się w naturze, to ciągłe obcowa- 
nie w towarzystwie pól, lasów, szerokich widokrę. 


ścisłym stosunku, a pałając najży- | gów, gór, dolin i wód. Autor opowiada we wstę- 


|pie jakim sposobem się kształcił sam. bez niezy. 
jó pomocy, podobnie jak nasz, Ambroży Grabowski 


'wyrozumiałymi dla kogoś 


tłómaczył co chciał przez to powiedzieć, a 
zwłaszcza czego chciał dowieść. Bo prze- 
cież rzad, który jest rzeczywiście rządem i 
odpowiada swemu powołaniu, nie może 
przeszkodzić każdej kłótni, zwadzie,: czyli 


jak na Wschodzie baruffe,- która się: tam 


krwią najczęściej kończy ; ale obowiązkiem 


jego przeszkodzić rzeziom, jeżeli jest dosyć 
silny i sprawiedliwy. Dochodzenie,- skąd 


padł pierwszy Strzał, wtedy- jest ważnem 
gdy rząd pierwsze odkrył zabójstwo i' chce 
winnego ukarać. Ale po takich wypadkach 
jak syryjskie, po rzeziach, w których padło 
blisko. dwadzieścia, tysięcy ludzi, jest to juz 
rzecz mader. obojętna -dla ludzkości, i co 
najwięcej posłużyć tylko może ministrowi 
angielskiemu, który zrzucając winę na chrze- 
ścian chce tym sposobem dowieść, że rząd 
turecki jest rządem europejskim, a kto wie 
może nawet. w tej chwili  radby: dowieść, 
że jest lepszym niż rządy clirześciańskie. 


Korespondencya Czasu. 


; Lwów 20 sierpnia. 
ostatnim liście. o utrudnie- 


(2) Wspomniałem w 


niach, które ze strony rządu rosyjskiego tamują 
rozwój wzajemnych stosunków handlowych, i źe 
chcąc podnieść handel tutejszy przez zaprowadze- 
nie żeglugi parowćj na Dniestrze, potrzeba konie- 
cznie starać się 0 usunięcie tych przeszkód. Chcę 
dzisiaj dodać jeszcze słów. kilka w tym przedmio- 
cie i wymienić główniejsze z nich, te mianowicie 
które dla kupców tutejszych są najuciążliwsze. Naj- 
pierw przedstawiają się dwie niemałe uciążliwości, 
jakimi są juź samą, wysokość ceł. przez rząd ro- 
syjski ustanowionych, powtóre trudność przepisów 
Każdy paszport tutejszy aby się 
stał waźnym do przejazdu g 
posła rosyjsk 
sula. rosyjski 
z miejge odl 
Brodów „wymaga. kosztów i zwłoki czasu, w sto- 
sunkach kupieckich częstokroć bardzo szkodliwećj. 
Podróżni przebywszy granicę muszą dla osobistego 
stawienia się przed gubernatorem zbaczać umyślnie 
do. miast. guberskich, : chocby. o; kilkanaście mil 
drogi, i powtarzać, to samo. w każdój gubernii, przez 
którą przejeżdżają. Nadto. otrzymują oni od rządu 
tamtejszego pozwolenie pobytu tylko na trzy mie- 
siące, bez względu na jak długi czas opiewa ich 


paszportowych. . t i 
izdu granicy potrzebuje wizy 
rosyjskiego w Wiedniu lub przynajmniej kon- 

o -w Brodach. Posyłanie paszportu 
ch do wizowania do Wiednia lub 


paszport i dopiero po upływie tych trzech miesięcy 


mogą znów otrzymać. pozwolenie przedłużenia po: 


bytu, przyczem „paszport swój właściwy składają 


w tamtejszym urzędzie a natomiast otrzymują kartę 


rosyjską. Wszystko to. jest, połączone z tylu tru- 
jdnościami, iż wiele osób woli'po trzech miesiącach 
wrócić „do. Galicyi,. wizować 1 
w Brodach, i jechać powtórnie do Rosyi, niźli tam 


zport na, nowo 


na miejscu pozwolenie dłuższego pobytu sobie wy- 


WDA oh 


R ia bogacąc umysł powoli z łatami, 
Połójlnsśióm iamh mjó rysunkami; 
Naśladując naturę uważióm wejrzeniem, 

Coraz lepiej i lepiej, potóm Z powodzeniem. 
Poźnićj zaś, gdym w podróżach podjął wiele trudu 
Uwielbiając przyrodę i zwyczaje ludu: ` 
Poznawałem kraj drog! spokoiwszy siebie, 
Artystycznym zawodem 0 wodzie i chlebie, 
Schnąc i moknąe, a nieraz nieschmurzywszy czoło 
Do chatki czy pałacu wstąpiłem wesoło. 

Tym sposobem pielgrzymka naturą się stała, 
Co do nowych wycieczek wciąż mię pociągała... 


Jak widzimy nie za stolikiem uczył się p..Stę- 
czyhski, ale przebiegając każdy zakątek naszej 
prowincyi, wszędzie zbierając podania gminne i 
historyczne , „wszędzie szu%ając wrażeń na widok 
pięknój. natury, lub dziejowych pomników, oló- 
wkiem. je; na papier, przeno8ił, a zarazem opisy- 
wał: mi. Przy, bogatym zasobie nauki i talen- 
tu rodzaj ten podróżowania pośród swoich, mógł: 
by przynieść bardzo 5z800Wne plony; lecz bądźmy 
goś co sam sobie wązystko 
winien, i, przyjmijmy Jeg skromny datek tém: ser- 
cem, jąkióm jest dany, (ómy/więcój , że, w. poemacie 
tym: nietrudno napotkać ustępy opowiedziane z świe” 
żóm uczuciem, i z t4 prawdą pełną uroku, JA 
miewają opowiadania choćby najprostszego 0210- 
wieka o rzecząch na które właspemi oczyma pa- 
trzał, lub w których czynny brał udział. Wszystko 
co z pierwszćj wzięte ręki, jest tu najlepsze; co 


za drzewo. uzyskanej, 
kosztów. transportu, z 
|wać się musi nader 


uciążliwości lub nadu 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju , ty- 
czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą 
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po 3, centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na 
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Lisry reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

Listy niefrankowane nie przyjmują się. z 

RĘKOPISMA nadesłane Redak 


6GT Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


cyi nie zwracają się, 


rabiać. Nikomu niewolno wprowadzać i sprzeda- 
wać towarów w państwie rosyjskiem, jeżeli niejest 
zatwierdzonym kupcem tamtejszćj giełdy. Ztąd wy- 
nika główna dla handlu uciążliwość, Kupcy bowiem 
tutejsi niemogą towarów swoich pod własnem imie- 
niem przez granicę przeprowadzić, lecz muszą za- 
raz przy ocleniu podać je jako własność którego 
z kupców giełdy rosyjskićj; przezeo oddają się 
zupełnie na łaskę pomienionych pośredników i je- 
szcze ogromnie opłacać im się muszą. Przy każ- 
déj: komorze rosyjskićj jest kilkunastu lub kilku- 
dziesięciu z urzędu postawionych takich pośredni- 
ków,: którzy od tego zatrudnienia swego nawet po- 
k od kilkudziesięciu do kilkuset rubli opłacają; 

bez ich pośrednictwa żadnego towaru wprowadzić 
niewolno. 'Niechże pośrednik takowy zbankrutuje 
lub sprzeniewierzy się rządowi, podpadnie kredzie 
lub sekwestrom, natenczas. towar mu powierzony 
i na jego imie zapisany przepada, a istotny wła- 
ścieiel, kupiec tutejszy ponosi całą stratę, niema- 
jąc żadnego sposobu poszukiwać wynagrodzenia. 
Wielkiem utrudnieniem obrotu handlowego jest 
także zakaz wywozu monety rosyjskićj zagranicę, jak 
i to, iż rząd rosyjski wekslom wystawianym przez ku- 
m tutejszych nieprzyznaje mocy ani egzekucyi we- 
slowćj. Niemniejszym trudnościom podlega handel 
przewozowy. Koszta transportu i opłata straży towa- 
rom przewozowym ze strony rządu dodanej prze- 
wyższają o sześć razy koszta zwykłego transportu; 
i tak „gdy transport zwykłego towaru płaci się 
z Radziwiłowa do Odesy po 75 kopiejek od puda, 
transport i straż towarów przewozowych kosztuje 


p 450 kopiejek od puda. Dodać do tego potrze- 


a ivtę niedogodność, że oprócz komory głównej 


w Radziwiłowie, inne * pomniejsze komory celne 
rosyjskie nię są upoważnione przyjmować do ocle- 
nia wiele rozmaitych przedmiotów, lub nawet tyl- 


ko jako towar przewozowy przepuszczać. I tak ko- 
mora celna w Isakowcach, którędy cały handel 
Dniestrem przechodzi, ' nie przepuszcza wcale, bez 
wzgłędu na wielkość transportu, następujących 
przedmiotów, które przecież największą gałęź han- 
lu: tutejszego stanowią, jako to: Płócien, bława- 
ni futer,  materyałów aptecznych, rafinowanego 
cukru, bronzów, kryształów itp. Największym nie- 
dogodnościom podlega handel drzewem tak budul- 
cowem jak opałowem na Dniestrze, pomimo, iż 
drzewo żadnej opłacie cła nie podlega. Że jednak 
równie jak i inne towary musi być zaraz u wste- 
pu na komorze jako własność tamtejszego pośre- 
dnika zapisane i temuż do rąk oddane, że sam 
właściciel tutejszy, chcąć towarzyszyć osobiście 
każdemu transportowi potrzebowałby za każdym 
razem odnowienia wizy paszportu u konsula w Bro- 
dach, czego uczynić nie jest w stanie przy czę- 
stem. nowych transportów spławianiu, przeto znie- 
wolopy spuszcząć się całkowicie na zagranicznego 
swego pośrednika, nie może ani sprawdzić ceny 
ani podanych przez tegoż 

etwa SUR że Sanni 
$ ade ym zyskiem jaki mu do- 
wolnie pośrednik jego wyrachuje, a ah jeszcze 
i stratę ponieść. Wszystkie wymienione powyżej 
życia sprzeciwiają się wprost 
zawartym umowom Wiedeńskim : dodatkowej zdnia 


zaś z oczytania się w. książkach użyte, mogłoby 
wywołać krytykę „weale łatwą, lecz mnićj potrze- 
bną, zwłaszcza, że ten co daje do nićj powód, nie- 
grzeszy zarozumiałością erudycyi. Dla tego te nie- 
stósowności i błędy naukowe i historyczne bała- 
muctwa jakie.się tu napotykają, możnaby odnieść 
do innego wieku, kiedy niebyło: ścisłości w umię- 
asie a ludzie, pisali. z posłucha lub z wiarą 
w przesądy. Naiwność ta nadaje jakiś starożytny 
kolor temu poematowi, że nieraz zdaje Się, że czy- 
tasz autora z siedmnastego wieku, mającego nie- 
oceniony. .przymiot : dok? w skrupulatności 
w opisach, czego właśnie = uje opisowym poe- 
matom: ośmnastego wieku Z9yt wiele poświęcają: 
cym sentencyom C RRC nym. Na dowód jak 
trafnie odmalował et P- Stęczyński ubiory mie- 
szczan sądeckich P ajemy kilka wierszy, mogą- 
cych kiedyś przyszemu autorowi dawnéj Polski 
posłużyć za materyał : 


id fy zie | 
Minęły dawne czasy — ą przecież ubior 
Ude: rę wzrok nasz mocnemi | 
rr 4 zpestornych poważnego: kroju, 
Tylko do świątecznego należące stroju: 
Dogstatnia po kolana z taśmami sukmana; 
cz sk NORY, a czapka z siwego barana, 

k J): wierzch aksamitem ziełonym jaśnieje, 

S oszula ze szpinką na szyi bieleje; 

podnie zaś drelichowe w kratę albo w pasy, 

lzelka wyszyta gznurkami w kutasy; 

uty safianowe, w ręku gruba trzcina 
Oprawna w kość, stanowi przybór mieszczanina. 
Kobiety miały duże korki u trzewików, 
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CZAS z Piątku 24 Sierpnia 1860. 


3 maja 1815, $ 24, 26—29 z dnia 17go sierpnia 
1818 § 6—9, 12, 13, 16, 25, z dnia 10 lipca 1847, 
tudzież taryfie celnej rosyjskiej zroku 1850, prze- 
cież dotąd nie zostały usunięte. Bez tego jednak 
nigdy handel tutejszy z Odessą i z ościennemi pro- 
wincyami, nawet przy żegludze parowej na Dnie- 
strze nie zdoła się wznieść i rozwinąć jak należy. 
Szezególniej wypadałoby wyrobić u rządu rosyj- 
skiego, ażeby w Isakowcach ustanowiono komorę 
pierwszego rzędu, jak w Radziwiłowie. Dopiero 
po usunięciu wszystkich pomienionych utrudnień 
żegluga parowa na Dniestrze przyniosłaby dla han- 
dlu wielkie korzyści, i nie utraci swego znacze- 
nia nawet i po zbudowaniu kolei żelaznej, mają- 
cej nas zezasem połączyć z Odessą. Droga bowiem 
wodna pozostanie zawsze o wiele tańszą i dogo- 
dniejszą od kolei żelaznej do przewozu wielu przed- 
miotów, tych mianowicie, które przy wielkim swym 
ciężarze, nie podpadają łatwo uszkodzeniu i wiele 
miejsca zabierają. A właśnie towary tego rodzaju 
są głównym przedmiotem handlu tutejszego z Be- 
sarabią i Odessą, jak np. drzewo budulcowe i opa- 
łowe, węgle, gips, płótna, skóry niewyprawne, wo- 
ski, łój, zboże itp. 


Wrocław 21 sierpnia. 


t Większa część prasy niemieckiej przyjmuje 
punkta umowy tepliekićj podane przez Norda za 
pasy i staje w ich obronie przeciwko tym, 

tórzy widzą w nich już to polityczne sprzeczno- 
ści,‘ wątpliwości i niedostateczności w orzeczeniu, 
już to rzeczywiste niemożności w osiągnięciu za- 
mierzonych celów. Najdalej idzie sam Nord, który 
widzi w nich nieprzyjazne wystąpienie Prus i Au- 
stryi nietylko przeciw Rosyi, lecz równocześnie 
przeciw Francyi i nawet saméj Anglii, na którą 
przecież mocarstwa niemieckie zdawały się w po- 
lityce swćj głównie rachować. Tymczasem Jndé- 

pendance zamieszcza odebraną z Paryża nową wer- 
Ana umowy tepliekićj, składającą się z tych sa- 
mych czterech punktów, ale w treści częściowo 
znacznie różniącą się od wersyi przez Norda po- 
danćj. Równie i ta nowa wersya ma być auten- 
tyczną. Pierwszy punkt jéj, który mówi o sprawie 
niemieckićj, brzmi prawie tak samo jak w wersyi 
Norda; jest w nim tylko ten dodatek, że oba na- 
czelne mocarstwa obowiązały sig aństwom Związ- 
ku niemieckiego gwarantować ich całkowite dzi- 
siejsze posiadłości. Punkt drugi mówi o sprawie 
wschodnićj, i brzmi jak w wersyi Norda, z do- 
datkiem „w zgodzie z Anglią*, w którym leży 0- 
ezywiście przypuszczenie, że Francya i Rosya nie 
zechcą zapewne trzymać się zbyt skrupulatnie po- 
koju paryskiego w traktowaniu sprawy wschodnićj. 
W trzecim punkcie dotyczącym sprawy włoskićj 
największa zachodni pomiędz aż „wersyami 
różnica. Wedle 7 
interesem Niemiec sr; ord mówi: doch Austryi), 
aby Austrya zatrzymała swe włoskie posiadłości, 
i że'na nie nie przystaną, coby wykraczało 2 gra- 
nic warunków pokoju zürichskiego, mianowicie 
zaś, że się obowięzują nieuznać aneksyi królestwa 
neapolitańskiego do Piemontu; wreszcie, że dopó- 
ki Austrya tylko z Piemontem będzie miała do 
czynienia, Prusy pozostaną neutralne, lecz gdyby 
Francya miała w interesie Piemontu wmięszać się 
do sprawy włoskićj, Prusy wypowiedzą Francyi 
wojnę. Czwarty punśt, taki sam jak u Norda za- 
wiera zobowiązanie się Prus do pogodzenia Rosyi 
z Austryą. 

Mimo tych różnie pomiędzy obiema wersyami, 
jest w obu zawsze dość znaczna zgodność, która 
każe nam wnosić, że źródła z których oba dzien: 
niki belgijskie czerpały, chociaż nie są przez nie 
przywiedzione, są dość pewne i wiarogodne. Oba 
dzienniki zgadzają się i na to, że rzeczona umo- 
wa nie była protokularnie spisaną, lecz że proto- 
kół takowy został zastrzeżony; że wreszcie, w ce- 
lu zawarcia formalnćj konwencji, oba naczelne mo- 
carstwa niemieckie toczą jeszcze z sobą m "oztowkomatantno POEGNGia0: Gw rTOARWZOWYAA BOO E Wag OKO PETE drag 


Jubki podbite białóm futerkiem z królików; 

Z kosztownych adamaszków bywały robione 
Gorsety i spodnice kwiatami zdobione; 

A na głowach kornety z szlarką i wstążkami, 
Szyje lśniły pertami albo koralami; 

A zamiast rękawiczek zarękawki były, 

Które w czasie dni zimnych do wyjścia służyły. 
Te ubiory po i już zapomniane 

Od starych tylko ludzi czasem używane, 
Przyćmione cudzoziemskich wymysłów nowością, 
Miłośmikom przeszłości 84 osobliwością. 


Można powiedzieć, że gdzie przychodzi opisywać 
rzeczyistość , autor umie WZI at się z precyzyą i 
malowniczo. Gdzie zaś się WYŻEJ pragnie podnieść 
brakuje mu słowa. Itak po opisie ubiorów mie- 
szczan sądeckich robi zwrot do starych ludzi, za- 
czynając pięknym wierszem: 


Starzy ludzie szczątkami są dawnego bytu, 
Dawnej okazałości i szczęścia przekwitu... : 


Czytelnik spodziewa się, że z tej materyi biorąc 
pochop, powie coś wzniosłego o starcach , lecz u- 
cina prędko niezaspokoiwszy oczekiwania. en 
brak poetycznej podniosłości głównie się 
w tym poemacie — lecz gdyby i ten przymiot słu- 
żył p. Stęczyńskiemu, poemat Tatry mógłby być 
policzonym do bardzo niepospolitych utworów na- 
szej literatury. Zawsze jednak niemożemy lekko 
cenić tej skromnej równianki uwitój z kwiatków 
uszczkniętych w szczelinach skał tatrzańskich, 
zwiedzanych skrzętnie i namiętnie pokochanych 
przez autora. 


znają, że jest | i 
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Prawdopodobniejsza jest, że czekają na dalsze roz- 
winięcie spraw, o które głównie chodzi. 

Te rozprawy dziennikarskie o polityce państw 
niemieckich nie są zaiste zdolne uspokoić opinii 
publicznéj w Niemczech; owszem przyczyniają się 
do większego jej podrażnienia, a raczćj obałamu- 
cenia. 

Nationalzeitung słusznie wzywa organa prasy 
rządowćj, aby w interesie samych rządów rzecz 
ile można w prawdziwem świetle rzedstawić po- 
spieszyły. (Organ pruski coi prawdziwości 
podań Norda P. R. Cz.) 

Umarł w Asy znany emigrant pruski, ro- 
dem z Wrocławia, dawny urzędnik i publicysta, 
czlonek parlamentu frankfurckiego, Henryk Simon. 

>mierć znalazł kąpiąc się w jeziorze Wallensee. 
Dzienniki tutejsze jako i inne niemieckie piszą mu 
pochwalny nekrolog. 

Po kilku dniach pogody, miewamy znowu prze- 
chodzące deszcze. Wszystkie płody ziemne pod- 
wyższają się w cenach. Zanosi się na wielką dro- 
żyznę. 


Wiedeń 22 sierpnia. Data dzisiejsza jako ro- 
czniea programu ministeryalnego, podała dzienni- 
kowi Presse myśl do nakreślenia historycznego 
przebiegu téj epoki ze względu na ten program, 
a mającego zastąpić pogląd krytyczny na czynno- 
ści mające ten program w życie wprowadzić. Aże- 
by poznać wpływ, pod jakim artykuł ten napisa- 
ny, przytoczyć należy przedewszystkićm zakoń: 
czenie jego jak następuje: 

„Dla uzupełnienia téj rocznój kroniki, winniśmy 
zarazem wspomnieć, jakie prasa w ciągu tego roku 
odbyła przejścia. Ministeryum Hiibnera znacznie 
ułatwiło nasze położenie, zrzekłszy się wszelkiego 
wdawania się administracyjnego w naszą działal- 
ność i grożąc nam tylko ścisłóm wykonaniem pra- 
wa. Po dwumiesięcznóm urzędowaniu, bar. Hibner 
wystąpił z ministerstwa. Następca jego b bar. Thierry 
rozwiał obawy zapewnieniem, że zmianą osoby 
niema znaczenia zasadniczego. Dnia 27go listo- 
pada wyszedł dodatek do ustawy drukowćj. Je- 
dnogłośnie osądzono jego surowość, a lubo sama 
ustawa nie sprowadziła jeszcze na nas niebezpie- 
czeństwa, to przecież pewność tę przypisać należy 
jedynie nadzwyczajnój wstrzemiężliwości dzienni- 
ków, a położenie nasze o tyle się jeszcze trudniej- 
szóm stało, iż sprawowane napowrót sądownictwo 
administracyjne nakazało nam bez pobłażania za- 
chowywać się oględnie w najżywszych kwe- 
styach bieżących, a codziennie pomimowolnie po- 
padamy w pokusę naruszenia tój oględności.* 

Po tym końcowym wstępie, zaczyna Presse od 
słów manifestu cesarskiego wydanego po zawarciu 
pokoju, a mianowicie następnych, naznaczających 


zadanie e „ Wewnętrzną „pomyślność Austryi 

zewnętrz utrwalić za pomocą stósowne- 
go róswijania pete obfitych sił duchowych i mate- 
ryalnych, jakoteż odpowiednich czasowi ulepszeń 
w prawodawstwie i administracyi.* 

Nowe ministerynm miało wykonać powyższe 
zadanie, a lubo większość członków poprzedniego 
ministeryum pozostała na urzędzie, jako hr. Rech- 
berg, hr. Nadasdy, hr. Thun, tudzież bar. Bruck, 
przecież charakter jego widocznie się zmienił przez 
wstąpienie hr. Gołuchowskiego i bar. Hiibnera 
w miejsce bar. Bacha i jenerała Kempen. Wyra- 
źnićj jeszcze ten charakter rządu objawił się w ar- 
tykule Gazety Wiedeńskićj objaśniającym nowe 
nominacye, w którym wymienione były ulepsze- 
nia zapowiedziane w manifeście cesarskim, jakie- 
mi są: kontrola wydatków we wrózyntkićłe gałę- 
ziach „administracyi cywilnój i wojskowćj, autono- 
mia i wolne odprawianie obrzędów religijnych 
akatolików, uregulowanie stanowiska izraelitów, 
zastósowanie ustawy gminnej, przeniesienie czyn- 
ności władz rządowych na organa autonomiczne, 
a nakoniec utworzenie reprezentacyj stanowych 
po krajach koronnych. 

Mimo tego wytknięcia przedmiotów reformy, 


Druga książeczka o której chcemy pomówić, jest: 
Przewodnik na Babią Górę do Tatr i Pienin napi- 
sany p. E. Janotę. Autor ał się już poznać opi- 
sem jecczyzny, czyli okolicy Żywca. Obecny 
przewodnik ma tę zaletę, że się Sakkala dat 
i szczegółów. odznacza i że prawdziwym może się 
nazywać Przewodnikiem. Znać tu naukowego czło- 
wieka, który pl kraj i ze znajomością rzeczy 
roztrząsa różne nia, 4 Przytem umie wybierać 
w tem co do M lege opisu należy. przed- 
mowie Przy pieuje sobie autor zasługę, że on pier- 
wszy zebrał najdokładniejsze wiądomości o Ta- 
trach rozrzucone po rozmaitych książkach, że wre- 
szcie szczegóły topograficzne sam zebrał zwiedza- 
jąc te góry — nietrąci to żadną przechwałką, gdyż 
tak jest w istocie, ktokolwiek się w jego książce 
rozpatrzy; ułożył ją bowiem Systematycznie, trzy- 
mając się gościńców , jakiemi zazwyczaj podróżni 
puszczają się dla zwiedzania tych cudów przy- 
rody.— 
Na wstępie podał autor i bibliografię odnoszącą 
się do opisu Karpatów, przyczem do niektórych ty: 
tułów dzieł dołączył awdjó uwagi zbyt krótkie i 
niedość wymotywowane, aby miały być nieodwo- 
emi; nie to jednak nieprzeszkadza, że podanie 
tego spisu dzieł bardzo znajdujemy ną swojem 
m Głów, to 

Wny punkt z którego autor prowadzi podró- 
¿nika w Karpaty j jest Kraków: ierwszą we. 
kowa odległe elgi 14 sil. Wszystkie miasteczka 
i wioski przez jakie gi 


iopisane pod względem historycznym, statysty- | bywających z równin, 


program pozostawiał jeszcze ministrom rozległy 
zakres wykonania reform, a z drugićj strony wy- 
magał wypełnienia tego co jeszcze w nim niedo- 
stawało, aby można było nabyć jasnego pojęcia o 
nowym systemie rządowym. Dążność liberalna ob- 
jawiła się, ale forma ukształtowania się nie była 
jeszeze stale oznaczona. Plan reorganizacyi tem 
mniej mógł być wiadomy, iż ministeryum nie wy. 
stąpiło na razie z wielkiemi projektami organiza- 
cyjnemi, lecz poprzestawało na specyalnych przed- 
miotach i powolnych zmianach, od czego wyłącza 
tylko Presse ustawę zarobkową w grudniu wyda- 
ną, a mającą pewną całość i podstawę liberalną. 
Najwięcój uderza Presse, że rząd nie wprowadził 
stanowczo ustawy kościelnćj dla wszystkich wy- 
znań tak chrześciańskich jak i niechrześciańskich, 
a głównie, że nie wyrzekł bezwarunkowego równo- 
uprawnienia wyznania mojżeszowego tak pod 
względem politycznym jako i spółecznym. Również 
wytyka Presse, że uporządkowanie kwestyj finan- 
sowych i administracyi politycznój, nie zostało sta- 
nowczo na jednolitych zasadach dokonane. W tych 
uwagach ukrywa się cały kierunek Pressy tak 80- 
cyalny jak polityczny, to jest równość zupełna 
indywiduów za pomocą centralizacyi rządowćj i 
układ konstytucyjny. 0 tój równości ma Presse 
takie jeszcze pojęcie, jakie dąży do roztrącenia 
spółeczeństwa na atomy, tudzież panowania indy- 
ferentyzmu religijnego i narodowego. Dla tego 
w jej artykule, którego tu treść dajemy, wiele jest 
mowy 0 usamowolnieniu religijnóm, ale nie ma 
mowy o autonomii krajów. koronnych. 
Rozwiązanie kwestyi finansowćj miało nastąpić 
naprzód z pomoca komisyi. Dnia 25go września 
utworzono komisyę do naradzania się nad reformą 
podatków stałych; dnia ligo listopada komisyę 
dla przywrócenia równowagi w budżecie; dnia 27g0 
grudnia komisyę dla uporządkowania długów pu- 
blicznych. System ten zaniecbany został, zwłaszcza 
ze śmiercią bar. Brucka. W miejsce komisyj spe- 
cyalnych powołano wzmocnioną radę państwa, 
z początku z głosem doradczym, a późnićj w nie- 
których finansowych przedmiotach, z głosem stano- 
wczym. 

Pod względem administracyi polityczaćj, myśla- 
no naprzód o organizacyi państwa na podstawie 
gminy, budując od dołu. Ze względu na odrębność 
rowincyonalną powołano 22 komisyj redakcyj- 
nych, których prace po kilku miesiącach ogromny 
utworzyły materyał. Zadaniem było tych komisyj, 
ustawę gminną Bacha zastósować. Presse niewie, 
czy materyał ten służyć będzie za podstawę dal- 
szych prac organizacyjnych, czy też zaszła zmiana 
systemu i zaniechano myśli zaczynania organiza- 
Tymczasem zaszły zmiany admi- 


cyi od spodu. 
WISE prowincyj 


nistracyjne przez połączenie niektó 
napowrót w jeden kraj koronny, 
grzech i Galicyi, i w obu tych raj Jach poczyniono 
niejakie koncesye dla języków krajowy co oczy“ 
wiście Presse poczytuje za krzywdę niemieckości. 
Serce jej czułem jest tylko na prześladowanie 
żydów. 
W radzie państwa skupia się obecnie cały re- 
prezentacyjny system, który miał początkowo je- 
dynie pod formą stanów krajowych reprezentować 
odrębność prowincyonalną. Uchwały rady państwa 
wpłynąć mogą na dalszy przebieg reorganizacji 
państwa, a działalność obecna tój instytucyi, któ- 
ra w krótkim przeciągu czasu nabyła wielkiego 
znaczenia, stanowić będzie ważną epokę w pra 
cach organizacyi. 
— Do Milit. Ztg, piszą z Wenecyi: Wojsko tu 
rozłożone odbywało zwykłe swoje ćwiczenia, ma- 
do końca września, jeśliby nie ważnego 
wszelako na przypadek potrzeby było 
| mę Na wyprawę syryjską 
przeznaczoną była jedna brygada z Wenecyi i ba- 
talion strzelców z Padwy, i miały one natychmiast 
ruszyć, lecz teraz znow tego zaniechano. Jlna ko- 
menda krajowa już od przeszłego miesiąca se: 
Werony do, Udine, 


jące trwać 
niezaszło, 
gotowe wyruszyć w 


niosła się z kasą wojenną Z 


cznym i jeograficznym. W wielką pilnością poda- 
ne i E każdego potoczku w Tatrach, przy- 
czem sprostowania przychodzą co do niewłaściwie 
nadanych nazw Czarnego 1 Białego Dunajca poto- 
kom, które dopiero przy połączeniu się z innemi 
potokami nazwę tę otrzymują. Autor winę tych 
myłek składa na podróżnych — zdaje się, że nie- 
słusznie, gdyż podróżn, opowiada zazwyczaj to, 
czego się od przewodnika dobrze lub żle poinfor- 
mowanego dowiedzieć może. 
Słusznie autor mówiąc © dolinie Kościeliskiej zbi- 
ja podanie jakoby nazwa jój powstała z w 
kości pobitych tamże Tatarów. Przed kil 
wykazaliśmy już w tem piśmie niedorzeczność p po- 
dania, które jednak miało tę dobrą stronę, że zna- 
komitemu poecie Sewerynowi Goszczyńskiemu na: 
tehnęło jego poemat: Sobótkę, poemat, który mo- 
że najwięcej przywabiał czarownemi opisami do 
zapuszczania się w te dzikie skały tatrzańskie. 
Autor z chwalebną ciegpliwościy oprowadza nas 
po tym olbrzymim labiryncie skał, dolin, urwisk, 
wodospadów, jezior, które szczegółowie w wzięte mo 
gą mieć dziwne piękności, lecz w tym steku mają 
jednostajny, nienrozmaicony 
widokami uprawnych równin. Dzikość piękną być 
może, kiedy tworzy kontrast z kultur 

O Podhalanach , mieszkańcach u podnoża Tatr 
trafnie powiada : „Są oni rachliwi, zwinni, zapobie- 
trzeźwi, ściśli w praktykach religijnych, cie- 
rozmówni, do nauki ochotni i w ogóle lepiej 
aniżeli wieśniacy z Nadwiśla; z dru- 


charakter naj jozęściej 


gliwi, 
kawi, 
usposobieni, 


przejeżdża wyliczone są, |giej strony są podejrzliwi nie lubią obcych przy- 


w domu nieochędożni, chci- 


i stanowczo tam pozostanie. Gdy Fmp. hr. Degen- 
feld jako komendant armii główną kwaterę swoją 
w Weronie zatrzymuje, a przewodniczy naczelnćj 
komendzie w Udine, będący przy boku jego Fmp. 
bar. Maurycy Lederer, będzie rzeczywiście prowa- 
dził czynności i zastępować głównodowodzącego 
w sprawach administracyjnych. 

— Dzisiejsza Ost D. Post wskazuje powód, dla 
którego wezoraj wydanie jéj się spód, a przeto 
niemogło być na czas rozesłane. Powodem tym 
było zabranie jéj przez władzę drukową dla jéj 
artykułu wstępnego, i konieczność wygotowania 
innego wydania. „Nasi czytelnicy, mówi O.D. Post, 
w obec ważnych kwestyj o wewnętrznych spra- 
wach, które teraz przychodzą pod obrady, będą 
nas mieli za usprawiedliwionych, jeżeli staranie na- 
sze odmalowania położenia rzeczy, napotyka nie- 
kiedy na przeszkody, które zarazem pociągną za 
sobą przerwę ekspedycyi.* Otóż tutejsze dzienniki 
zawiadamiają zwykle czytelników, jeżeli zostały 
skonfiskowane, a niekiedy nawet wskazują, za CO 
nastąpił zabór. 

— Miasto Tryest zaciąga pożyczkę, gdyż jak 
donosi telegram stamtąd nadeszły, ogłoszono roz- 
pisanie pożyczki na 1 milion złr. po 4*/,. Termin 
subskrypcyi trwa do 20 września. Pożyczka będzie 
loteryjna. 

— Oddanie konwiktu szlacheckiego w Zagrze- 
biu pod opiekę Jezuitów musiało obadzić pewny 
niepokój umysłów w Kroacyi, skoro urzędowa 
Agramer Ztg w obszernym artykule stara się do- 
wieść, że ani narodowość nie poniesie przez to 
uszczerbku, ani kraj kosztu, a młodzież odniesie 
korzyści, jakićj nie da jéj inny tryb wychowania. 
W d. 7 b. m. za zezwoleniem JCMci konwikt ten 
przy kościele ś. Katarzyny oddany został zakono- 
wi Jezuitów wraz z kościołem, na który to cel 
kardynał arcybiskup Haulik przeznaczył z własne- 
go fanduszu 60,000 złr. Zakonnicy są włosi, lecz 
jak mówi Gaz. Zagrzebska, nauczyli się język a 
krajowego. 


Francya. 


Do Ost-)..Post donoszą z Paryża pod d. 
b. m., że w Tuileryach wielki w tych czasach b, 
nował kłopot z powodu Włoch. Rząd sardyński 
nadesłał do Paryża memoryał, którego autorem 
jest Ricasoli, i w którym wyłożono, że rząd jest 
w tój alternatywie, iż albo będzie musiał prowadzić 
wojnę z Rzymem i Austryą, albo zwolna ustępo- 
wać republikanom. Ponieważ Francya nie może 
zezwolić, aby w sąsiedztwie jćj republikanizm się 
rozwijał, przeto powinna wspierać zasadę monar- 
chiczną w osobie Wiktora Emanuela, dając mu 
pomoce w zrealizowaniu idei jedności, która sama 
jo» mofa przeszkodzić mazzinizmowi, Ponieważ 
icasoli używa u Cesarza reputacyi oględnego dy- 
NAC przeto RE rh ak malał leja 5 oco sy. 
y go miała zwykła depesza Cavoura. Dla tego 
sprawa ta bardzo zaniepokoiła, a Cesarz Napoleon 
uznał za rzecz naglącą wystósować własnoręczne 
pismo do Wiktora Emanuela i przesłać je nos 
nym gońcem. W liście tym od: adza mu wszelki 
krok nieroztropny, a mianowicie przeciw Austryi. 
P. Thouvenel z drugićj strony oświadczył, iż go- 
tów jest popierać to wszystko co może być pomo- 
cą sprawie sardyńskićj w Neapolu. Wiadomość o 
tem oświadczeniu doślala się już do publiczności, 
i dała zapewne powód do ppi o daniu Gari- 
baldemu tuzina dział noh. 

Constitutionnel urzędownie temu zaprzecza, a ko- 
respondent temu zaprzeczeniu wierzy. Cesarz uży- 
wa wszelkich dróg, aby ideje swoje osłonić tajemni - 
cą. Gada on jak książka o potrzebie zacho wania jak 
najściślej systemu niewdawania się; i że z jego pz 
ny trak tat w Villafranca uznawanym jest ci ągle za 
podstawę prawną, chociaż wypadki i go zmieniły Po- 
nieważ jak się zdaje, rola ta bardzićj dziś niż ż kiedy. 
kolwiekjest w używaniu, przeto korespondent nie 4 
dzi, aby mógł jój się wyprzeć , tak głośno i nie- 
zgrabnie, wysyłając owe 12 dział, a to tem bar- 


wi w żądaniach za lada usługę- AS ORDRE Ek PEMEScy "Of" POPE OE AEO a ai a = FALĘ lea pa doa w aia w (24 GE ABP A rzyby- 
łym dla leczenia się, bez najmniejszego jag akropola 
dolewają wody do mleka. To samo osukaństw 

się z nabiałem i masłem „ Przewodnicy dziesięć may 
więcej żądają, aniżeli "się słusznie należeć im mo- 
gło.“ Widzimy z tėj charakter, (ndk że zwa” i 
niewinność złotego wieku, byłaby tam wyśmianą 

a wszakże nieprzeszkadza, że góral bardzo wile 
ma zdolności do wykształcenia się, i przez staran- 
ną nad nim opiekę, 2 mianowicie przez środki za- 
robkowania, może b herso prędko stanąć wyżej nad 
lud innych "stron kraj e 

Przebiegłszy łańcue „tatrzański, lecz tylko od 
strony polskiej (pij 4 na później autor zosta- 
wia), prowadzi. nas w Pieniny, te Tatry w minia- 
turze, i piękne jak miniatura mistrza „ręką robio- 
na. Historycznych wspomnień więcej tu daleko, 
gdyż we w psa atrach niema żadnych. 

Po zwiedzenia gy? aro można obrać na 
Sącz — z zą się robić zajm: 
weai do tylca, Bardyowa, Redy, nay 

y, Żegiestowa, „abowni na Spiżu itd. 

zł s to zakończone kat spisem roślin wła- 
ściwych Tatrom , według dziełka p. Berdau.—Przy- 
tem odany jest OE na Tatry od 
ar: En niemniej mapa Hali i podhali Nowo- 

tarskie 

Jednem słowem polecamy tę książkę tak pra. 
cowicie i tak umiejętnie ułożoną, że może za wzór 
tego rodzaju przewodnikom posłużyć; co nieza- 
wsze da Się 0 zwykłych guidach powiedzieć. 
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CZAS z Piątku 24 Sierpnia 1860. 3 
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J. U. Niemcewicza“, którego tom pierwszy wydanym 
został poprzednio w czterech zeszytach seryi tegoro- 
cznćój (23, 24, 25, 26). Panowanie Zygmunta III, jakto 
już raz wspominaliśmy, jest bardzo ważną w historyi 
naszój epoką i winno być znane bliżój każdemu Po- 
lakowi, bo wypisuje mu niejednę naukę niezatartemi 
głoskami czynów. W okresie tym można najłatwićj do- | © 
macać i poznać istotne tętno życia narodowego, które 
w owym CZąaSle, W Rzeczypogpolitój stojącćj na szczy- 
cie świetności, w pełni się rozwinęło, a zarazem do- 
strzedz pierwsze przyczyny głąbnienia i chorobliwych 
zboczeń tego życia, gdyż wówczas już powstawać za- 
częły zarody ciężkićj choroby która Rzeczpospolitę po- 
waliła: swawola szlachty, Prywata możnych, fanatyzm 
i prześladowania religijne, obce duchowi narodowemu. 

W zeszycie 44ym ukończono przedruk ważnćj roz- 
prawy Tadeusza Czackiego „0 Żydach i Karaitach*, 
rozpoczętćj w 30ym zeszycie sery; tęgorocznój. W grun- 
townój tój rozprawie, wydanćj po raz pierwszy w 1807 
w Wilnie, czcigodny autor skreśliwszy najprzód krótki 
rzut oka na historyę żydowską i wskazawszy jéj źró- 
dła, opowiada jakiego losu doznali żydzi w innych 
państwach, a następnie, zkąd do nas przyszli i jak 
w Polsce przyjęci zostali. Następnie rozbiera przywi- 
léj księcia Bolesława , potwierdzony przez Kazimierza 
W. i Witołda; daléj wykazuje źródła praw któremi 
żydom rządzić się pozwolono ; jakie są prawa cywilne 
żydowskie, jakie kryminalne, jąki stan ich oświaty, i 
zamyka rozprawę planem reformy żydów. W rozprawie 
o Karaitach wskazuje ich różnicę gd żydów i kiedy 
się od nich obdzielili; zkąd przybyli do Polski; dalćj 
pisze o ich języku, organizacyi, w czém się ich pra- 
wa cywilne różnią od praw Rabanitów. Rozprawa ta 
ważną jest szczególnićj wteraźnejszych naszych stosun- 
kach, a słusznie dzisiejszy jéj wydawca dodaje, iż 
winna nam służyć za Wzór W rozprawach o kwestyach 
żywotnych, które zawsze wymagają, wyjaśnienia histo- 
rycznego a nie mogą być korzystnie dla narodu z oder- 
wanego stanowiska rozstrzygane. Do rozprawy téj do- 
łączył wydawca Biblioteki wiadomość o życiu i pis- 
mach Czackiego. 

— D. 18 sierpnia odbył się w Hamburgu ślub ks. Er- 
nesta Wirtemberskiego z panną Natalią Eschborn, zna- 
ną śpiewaczką pod teatralnem imieniem Frassini. Ślub 
odbył się w hotelu w mieszkaniu rodziców panny mło- 
dej. Ks. Ernest jest synem księcia Aleksandra i Maryi 
Orleańskiej. Panna Frassini była właśnie zamówioną 
do nadwornej opery w Wiedniu. 

— Gazeta pocztowa frankfurcka zaprzecza donie- 
sieniu Gazety powszechnćj lipskićj, które i do innych 
przeszło dzienników, jakoby Elektor Heski znieważo- 
nym został na ulicy w Frankfurcie i schronić się mu- 
siał do pewnego sklepu przed napaścią kilku Kassel- 
czyków, którzy go spotkali. 

— Jeden z politycznych koryfeów niemieckich Hen- 
ryk Simon utonął 15go sierpnia w jeziorze Wallensee 
w Szwajcaryi. Miał on zwyczaj przeprawiając się przez 
jezioro, płynąć obok statku, i miał też sławę dobrego | k 
pływaka. Simon urodził się 1805 r. w Wrocławiu, od- 
dał się zawodowi prawniczemu i pisał wiele tak w u- 
miejętnościach prawniczych jako i politycznych. Od- 
dany pod sąd w r. 1847, doczekał się przerwy pro- 
cesu w skutku rewolucyi następnego roku. Zasiadał na 
sejmie w Berlinie, potém w parlamencie frankfurckim 
i sztutgardzkim, następnie Wybrany na członka rejen- 
cyi państwa niemieckiego, po rozpędzeniu tego rządu 
schronił się do Szwajcaryi, i zaocznie skazany był na 
dożywotnie więzienie. 


ment ma być zwołany dopiero na 20 październi- 
ka.— W Potenza (stolica prowincyi Bazilikat, leży 
0 15 blisko mil od Neapolu. P. R. Cz.) ustanowio- 
no rząd tymczasowy. 


Włochy. 


Kilkodniowa wycieczka Garibaldego, który 13 
t m. z 1,000 zbrojnych odpłynął z obozu nad Fa- 
ro i około 17 t. m. z 4,000 miał powrócić do te- 
goż obozu; oraz sprostowanie przesadnych donie- 
sień z Kalabryi z llgo t. m. o liczbie wojsk sy- 
tylijskich, które tam wylądowały, którymto donie- 
fieniom od początku nie wierzyliśmy, przekonani 
zporównania różnych doniesień, iż do 15 t. m. je- 
dynie drobne oddziały na wybrzeża kalabryjskie 
wysiadły w celu wzniecenia tam powstań i zrobie- 
nia przez to dywersyi: oto koło, w którem krążą 
dzisiejsze wiadomości z południowo-włoskiego tea- 
tru wojny. 

Turyńska Opinione z 17 t. m. tak streszcza do- 
kładniejsze doniesienia telegraficzne z Neapolu z 15 
t. m. o wylądowaniach w Kalabryi: ; 

Wylądowanie Garibaldiego w Kalabryi w nocy 
2 9 na 10 t. m. na czele 7 czy 8 tysięcy ludzi, 
nietylko się nie potwierdziło, lecz jest zaprzeczo- 
ne. (Donoszący, iż nie Garibaldi, lecz to Cosenz, 
to Medici, to Bixio z taką samą a nawet z wię 
kszą siłą wysiedli na brzegi kalabryjskie, byli E 
wnież mylnie zawiadominni. P. R. Cz.). Aż pr” 3 
t.m. wylądowało tylko kilkanaście oddziałów, 7 któ- 


ł erpnia. Bej tunetański ma pod- 
czas pobytu Cesarza Napoleona w Algierze, przy- 
być tam na pokładzie parowca „Foudre“, 
Carogród 21 sierpnia. Komisarz angielski do 
Syryi wśsłany, lord Dufferin, powrócił ze Syryi. 
Ces. król. parowiec wojenny „Radetzki“ przybył 
do Bejrutu 7go t.m, a parowiec „Dandolo“ i „Ks. 
Eugeniusz“ 9go t m. Według nowćj odezwy 
ogłoszonćj wSyryi przez, Fuada - paszę, winny być 
rzeczy zrabowane w przeciągu trzech dni zwrócone. 


Dzienniki palermitański nop 

— Dzien skie ogłaszają następu- 

jącą odezwę dyktatora Garibaldego. OBR 
„Do kobiet sycylijskich! Wolność najdroższy 

dar jaki Opatrzność dała ludom, został zdobyty 
rzez Sycylię dzięki męskiemu poświęceniu Sycy- 

an i wspaniałomyślnćj pomocy ich braci z Tadu 

stałego. 

„Wolność, którą trudno nabyć, trudnićj je- 
szcze jest zachować, a Włochy całe przekonały 
się o téj smutnćj prawdzie w ciągu długich wieków. 

„Sycylia jest krajem, który nie potrzebuje uda- 
wać się do historyi obećj, aby znaleść przykłady 
cnót obywatelskich wszelkiego rodzaju. Płeć pię- 
kna w każdój epoce dawała dowody, na tój wy- 
| spie błogosławionćj od Boga, odwagi która świat 
tych każdy liczył po 60 do 80 ochotników. W Nea- | zdumiewała. Od chwili gdy kobiety syrakuzańskie 
polu panuje wielkie przerażenie. W dniu A m. | swo za czasów rzymskich broniły miasta, aż 
miasto było z, lecz uważano, że mnóstwo | dodziśdnia- gdy kobiety mesyńskie zachęcały sry 

o m 
u 


Na południowo-włoskim teatrze wojny ważn 
dł wypadek, jeżeli damy wiar y z, Pran ny 


mość o równoczesnem wybuchu powstania w Ba- 
zylikacie, prowincyi przyległéj Neapolowi, i o usta- 
, ; nowieniu rządu tymezasow. 
rodzin wynosiło się albo do willi okolicznych, albo | krewnych do walczenia przeciw srogim sprawo 
za : bombardowania, liczne są na téj wyspie przykłady 

odwagi płci pięknój. Słyszałem predstawiając z pa- 
łacu „pretoryalnego ludowi położenie poniżające 
w jakiem się znajduje, siytaskecz; powtarzam, wy- 
krzyk oburzenia kobiet zapełniających okna i bal- 
kony, wykrzyk który był wyrokiem śmierci dla 
tyranii. 

„Sycylia jest wolną, gdyż w istocie jedna tylko 
cytadela zostaje w posiadaniu nieprzyjaciela ; lecz 
przed 12tu laty waleczność sycylijska tożsamo 
zdobyła, a jednak ta ziemia wolna, dla tego, że 
nie chciała uczynić ostatniego wysilenia, popadła 
napowrót w niewolę, została zdeptaną przez naje- 
mnych żołnierzy i pogrążoną w smutniejszym sta- 
nie niżeli przed swą pełną chwały rewolucyą. 

„Waleczne niewiasty sycylijskie! słuchajcie głosu 
człowieka który kocha wasz kraj piękny i połą- 
czony jest z nim węzłami miłości, które tak długo 
trwać będą jak i jego życie. Niczego nieżąda on 
od was ani dla siebie ani dłainnych ; lecz dla wspól- 
nćj ojczyzny wzywa kdo” otężnćój pomocy. Za- 
za Pae Aeng ihih Bee zyk Lom- prace do po waszyc k ipei kn 
ardit i wsia od Faro tm. na po- fa szydźcie zt i j jęci. 

kład parowca „Washington“ z 1000 kan i oial [ 4 Ap m e" ukya p otlęcjągh 

się na rozpoznanie brzegów popowa oraz 
miejsca najsposobniejszego do wylądowania. W cza- 
się tój wycieczki starał się opanować fregatę kró- 
lewską, lecz ten zamiar mu się niepowiodł, a gd, 

parowcowi „Washington* zabrakło w czasie pod- 
róży węgla, musiał się udać do wyspy Magdaleny 

w pobliże Sardynii. sk: 

Dziennik Nationałites zgadza się, iż dyktator 

w wycieczce tćj był w pobliżu Sardynii, lecz na- 

/ znacza podróży jego cel inny. Pisze on: „Mamy po- 

Wody do mniemania, iż Garibaldi znajduje się teraz 

aa morzu i że się przybliżył do Sardynii dla po- 

yaa się z ochotnikami, którzy niedawno od- 

Vłynęli z Genui.“ R 

Jeżeli teraz dwa powyższe doniesienia zesta- 
Wiemy z depeszą telegraficzną z Neapolu którąśmy 
ieścili w Czasie z 17 tm., a która mówi a nie- 
domyślnym ataku nocnym powstańców na okręt 

Wojenny neapolitański stojący w porcie Castella- 

mare niedaleko Neapolu, — to potwierdzi się nasze 

mniemanie przed paru dniami wyrażone, iż topa 
cieczki Garibaldego było rozpoznanie wybrzeży 
kanon Z ooóweicia tych wszystkich do- 

' | Niesień przedstawi nam się w następujący sposób 

Wycieczka Garibaldego : Wypłynął on z pod Faro 

w d. 18 tm. wziąwszy na pokład parowca 1000 

zbrojnych, a rozpoznając brzegi neapolitańskie zbli- 

żył się w nocy z 13 na 14 tm. pod Cestellamare 

ì w tamecznym porcie wykonał napad na okręt 


Podobnie o tych wylądowaniach i o wypadkach 
wKalabryi mówią dzienniki genueńskie, poty a 
się ma listach z Kalabryi z 12 t. m. nadeszłych do 
Genui w dniu kat ZEW SĄ 

Listy z io z „m. mówią, i 
z 8 aa PZ” na 250 garibaldezyków 
pod dowództwem Missorego.  Przedarłszy SIĘ 
brzez linię żołnierzy królewskich, połączyli się z po- 
Wstańcami kalabryjskiemi w obozie pod Milia. Po- 
 Wstańcami kalabryjskiemi dowodzą Antoni Lieto, 
August Plutino i Dominik Cuzzocrea. (Inne doniesie- 
nią utrzymywały, że baron |Stoceo. P. R. Cz.) Znaj- 
dują się także obozy powstańców (w górach), je- 
dne niedaleko Cosenza, inne w pobliżu Cantasaro. 
Powstańcy gromadzą się ze wszystkich stron. Li- 
sty z Mesyny z 15 t. m. mówią o wylądowaniu 
1,500 garibaldczyków blisko Palmi. Wiadomość ta 
Potrzebuje potwierdzenia.* A 

Co się tycze wieści o kilkodniowój wycieczce 
Garibaldego z obozu nad Faro na morze, brzmią 


„Pani Cairoli z Pawii, niewiasta kochana, pi 
i bogata, miała czterech. 8 nów. Jeden z z ycze 
nął pod Varese na trup nieprzyjaciół; starszy 
Benedykt leży Palermie ranny pod Calatafimi: trzeci 
Henryk otrzymał cięcie w głowę w tej samej wal- 
ce, a czwarty przybył do naszćj armii na rozkaz 
matki. Niewiasty! rozkażcież tosamo uczynić wa- 
szym synom i waszym kochankom. W małój li- 
czbie, walka będzie długa, niepewna i pełna nie- 
bespieczeństw dla wszystkich. W wielkićj liczbie 
zwyciężymy ukazawszy się tylko. Niebędzie nawet 
bitw. Witos urzeczywistni się nadzieja, którą 
żyło 20 pokoleń włoskich, a wasi kochani powrócą 
uwieńczeni wawrzynem zwycięstwa, błogosławieni 
przez tyciące, które dziś skrępowane jęczą w nie- 
woli, a które nam także ofiarowały synów swoich 
na okup wolności waszego kraju. 

„Mesyna 3 sierpnia 1860 r. Józef Garibaldi.“ 
a 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 23 sierpnia. Wydawnictwo Biblioteki 


17go t. m. wrócić do obozu pod Faro. Przed- 
stawiając wycieczkę Garibaldego, jednę tylko 
znajdujemy „sprzeczność, iż według niektórych do- 
niesień Garibaldi miał wypłynąć z pod Faro na 
pokładzie parowca „Washington“; a według de- 


Wyszedł Ner 27 Tygodnika roln.-przem. Krakow- 
skiego i zawiera: 

1) Sprawozdanie z 36j wystawy gosp. roln. krak 
2) O chorobach roślin. — 3) Próby z żniwiarką ks. 
Podlaszeckiego. — 4) Wiadomości handlowe. — 5) Spro- 
stowanie. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Turyn 20 sierpnia. Minister spraw wewnę- 
trznych wydał okólnik do gubernatorów prowineyj, 
w którym wzywa ich do ułożenia spisu popisowy ch 
hi przyjmowania gehotników do „osika ps 
'a rpni awn j ruchomej. eJ do 
Polskiéj, równie czynnie i starannie jak w trzech la- października mają goberatorowie złożyć apa 
tach minionych, a może pospiesznićj w r. b. ciągnie | wi wykaz tych, którzy się. zameldowali (do gwar- 
daléj swoją ważną i pożyteczną OG pracę. Na|dyi narodowej ruchomej) — Profesor Lantranchi 
tegoroczną seryę tój publikacji, wydawanćj przez Ka- | umarł w Pawii. Biskup z Imoli został uznany za 
zimierza Józefa Turowskiego, i geras Sukarni | niewinnego przez sąd w Rawennie. 
Czasu, seryę mającą liczyć, jak zwykle, 60 zeszytów, edyolan 21 sierpnia. Dzisiejsza Perseveran- 
wydało już blisko */, zeszytów, bo 44, przedrukowu- | za zawiera wiadomość z Genui z d: 20go t. m., iż 
jac w nich bardzo ważne i dla każdego piwie oświe_ | rozporządzenie ministeryalne nakazało wstrzymywać 
oeńszego Polaka potrzebne dzieła, a nieubiegając sję | wszelką uorganizowaną wyprawę do Sycylii; je- 
za wydawaniem tak zwanych „białych kruków*, pożą- | dnak osoby opatrzone pasportami mogą tam swo- 
danych jedynie przez bibliofilów; postępuje przeto | bodnie odjechać; ochotnicy zaś, którzy pozostali 
w wyborze dzieł, zdaniem naszóm, odpowiednio celowi | į nie mogą otrzymać pozwolenia do odjazdu, o- 
publikacyi: W tych dniach wyszło razem czternaście trzymają wsparcie na powrót do swoich siedzib. 
nowych zeszytów, od 31 do 44 włącznie, na seryę te- Genua 21 sierpnia. Krąży tu znów ogłoska, 

w Kala- 


goroczną. iż G p B 1 
W pięciu zeszytach (31, 32, 33, 34, 35) oddrako- | b, aribaldi z 6000 zbrojnych wyłądow 


kióm przedstawieniem wycieczki Garibaldego; do- 
nosi bowiem, iż 16go sierpnia odpłynęło ni Ca- 
gliari pięć parowców z ochotnikami, a 17go t. m. 
miało sześć innych parowców ruszyć za nimi. 
Cesarz Napoleon wyjeżdża wraz z Cesarzową 
Eugenią 23go b. m. do Sabaudyi i Nicei, a na- 
pio do Korsyki i Algieryi. Podróż ta trwać 
zie dni 33, jak to program naznacza. Parowiec 
francuski „Foudre* uda się do Tunis po beja. 
Zaprzeczają teraz pogłosce o zjeździe króla Ba- 
warskiego z królem Belgijskim, który miał nastą- 
pić w Darmstadzie. Gaz. Krzyżowa mówi jednak, 
że na zjeździe warszawskim znajdować się będą 
niezawodnie w pierwszych dniach października 
oprócz Cesarza Austryackiego i Księcia Rejenta 
pruskiego, także król Bawarski z Księciem Ka- 
rolem. Donieśliśmy już że na przyjęcie Ces 
Imci Austryackiego czynią już przygotowania na 
granicy Królestwa Polskiego. - 
Korespondent paryski do Preussische Ztg twier- 
dzi, że Francya uspokoiła Piemont co do oba £ 
anarchii we Włoszech i zapewniła go, że będzie 
umiała zapobiedz zawichrzeniom; nie dozwoli oną, 
aby się we Włoszech utworzyła rav epos lita, 
Tenże sam dziennik wnosi, że !ord Clarendon 
który obecnie bawi w Paryżu, nie przyjechał tam 
dla rozrywki, lecz że porozumiewa 519 „z Cesarzem 
z powodu zjazdów m 4PR Niemczech i 
w zamiarze zbliżenia się Anglii i Francyj, 
wy dainai 


| węgla, popłynął dyktator do wyspy Magdaleny czy 


, dowali się wówczas na wodach sardyńskich. Jedna 
| tylko okoliczność sprzeciwia się takiemn przedsta- 
wieniu re. to Jest, że według Lombardii Gari- 


| baldi odpłynął na paroweu Washington, a na okręt | wano trzeci i czwarty tom „Historyi narodu polskie- T przy pray przylądku Armi. ; 
: H : « » r O ea i Marsyli . 500 i l » 
| neapolitański Mąż Castellamare u erzał paro- |go_ przez księdzą dad Naruszewicza. Przypominą- Aa ulg ary Va K Td * z | sein Ostatnie dop Garibalą ną p 0728”. 
| wiec „Veloce“. ażdym razie, pogłoska jakoby | my, że pierwszy ; drugi tom tego dzieła zamieszczone r | Neapol 22 sierpn i8ci wzięli Reg- 


Jest podejrzenie, iż byli tutaj aby w razie 

e: gracza barykady, grin garm wy- sadu 
„na brzeg z bronią; lecz a królewska wna kwatera jenerał zące- 

zmusiła ich wsiąść napowrót na okręty, < Wybory | °°° eony). w ar 4. NAAMA ORO 


do jeszone i 807: ierpni 
tylko za uporządkowaną część materysłów do[t, ko zostały zawi podobno 26go |” Turyn 22 sierpnia. Król wydał dekret powo- 


historyi narodu polskiego; ani dodawać, jak potrzebnóm Neapo zł jerpnia. Wyłądowało w Kalabryi 
było jego oddrakowanie w Bibliotece, aby dzieje kra- | 2000 żołnierzy sycylijskich, którz bryi | ostatni 
i Í A y sycylijskich, którzy połączywsy się | warzystwa żeglu - 5 « 
Ine ogółowi wan, jes dość zaniedbnną, Pr? | powstańcami kalabryjskiami, uderzyli na Reggio. | przeż wojsko” królewskie. zatopiody, lesz wojsko 
. z $ południem przy € v ożone A , 

gii ośm zeszytów (od 36 do 43go włącznie) bryjskich ped Bagnera 130 łodzi SE pod ładunek rinib Z m sj O ROA 
zawierają 481 1 pół 3go tomów innego ważnego dzieła | dowództwem Garibaldego.-— Wybory do parlamen- | NN gingi. x Td adrt 
historycznego: „Dzieje panowania Zygmunta III, przez'tu odroczono dzisiaj do końca września, a ;parla- | Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialn 


Garibai RE by » o rozmówienia się w Ca- 
| liari z > zasa 
| _— Wiadomo z depesz telegraficznych, iż neapo- 
litański minister spraw zagranicznych, p. Martino, 
wręczył wszystkim poselstwom zagranicznym w Nea- 
| polu notę ostrzegając Je, że w razie wylądowania 
| Garibaldego, siły zbrojne królewskie o pierając a- 
tak, nie będą mogły uważać na okręty mocarstw 
, Stojące pod strzałami. „Nota ta ogłoszona w Mes- 
, “ager du Midi, brzmi jak następuje: 
„Panie ministrze, Z raportów jakie rząd królewski 
odbiera z Sycylii, wiemy, że Garibaldi otrzymał 


io: w Kalabryi wybuchło powstanie, wojsko kró- 
lewskie z tej prowincyi koncentruje się 4 Monte- 


4 


Kars papierów publicznych i pieniędzy. 


(w walucie austryackićj). 


Hiraków 23 sierpnia. 


żądająj_płocą 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp.| 351 | 345 
Ruble obrączkowe Mgi005KIUE/. II OREG 109 107 
Talary pruskie za 150 złr. now. , . . , 76i | 754 
Srebro nowo. 7 -isp .. . zër. | 132 | 130 
Półimperyały rosyjske . . . „ [o 80 |10 60 
Napoleondory 20-fr. © . . . . ,.... „ [10 60 |10 49 
Dukaty holenderskie ważne . . . .. . „ | 6/28 | 6 18 
austryackie YZ "Pr „ | 6 30 6 20 
Listy zastawne galicyjskie z ' uponami, . „ |86 25 85 50 
Obligacye indemn. z kuponami. . 0% 71 75 |70 75 
DRE pina Z r. 1854. M A ine t 
Akcye kolei gal. bəz dywid, z wpłatą 60%, -n 
Listy zastawne polskie z kuponami : złp. 1004 | 99; 
Wiedeń 23 sierpnia (telegraf.) złe, o, 
Augsburg 100 złreń.. . . «. « «2 + * ** 112, — 
Hamburg 100 marków . . . . « * * * ** 98 75 
Londyn kinia » JmETOWOWACZ e > 130 85 
Paryż 100 franków . . « « « * ***'' 52 10' 
kałsowod Sig Jaa. MORS, +, sl 6 28} 
55. Motaliki i o 1). ntaa. (79 ES Xe dos 66 85 
»  „ na walutę austr. s *« * * * * « . 63 25 
MEDI DOG PIÓR NR AEE A0 10 e > 59 50 
missi a gli zoć zB 2 8 . e ps 
STohoi sinżocłaj 8 PBiiażyszn zwi -iola 
Losy z roku 1834. > * * * * * * « » « » — — 
A P ed Aidi ed 127 — 
5 A T OARE e „COR YZ 
8 510480Q0095300,532965 KEY 91 -75 
„ Kredytu ruchomego ©, o,osun . . . 107 75 
Pożyczka narodowa.. . . ,. . . . . . 78 50 
Obligacye indemn, galio, ©... . . . . . 68 25 
Akcye bankowe . . . , , , ..... 795 
kolei północnej . . . . . . « . . 1838 — 
kredytu ruchomego booi « « « . 181 — 
„ kolei francusko-austryackićj . . . . 251 50 
m » nadcisańskiéj.: s « « « « » sat 147 — 
» »__ gal. Karola Ludwika z wpłatą 60%, 160 _ 50 
f Lwów 21 sierpnia 
Dukat holenderski . . . . . . . . . . . | 620 | 6 20 
4.5 AkatrywóRi 50 (50100017 578 00.707 6 28 | 6 22 
Półimperyał rosyjski > « « 1 « « 1 « « . 10 78 |10 60 
Rubel rosyjski „ „ . « « «« « » : desada SA) Zue 
PLC] ERER E O E T TE 1.98 | 1 95 
Pięciozłotówka polska . . . ., . — — 
isty zastawne galio. bez kupon. . . . . . 85 25 (84 58 
Oblig: indemn, bez kupon. . : : . . . . . 0 20 (69 48 
Pożyczka narodowa bez kupon... . « « : . 78 73 |77 98 
Warszawa 21 sierpnia 
Półimperysły . « « «2 466 oW. $ rubli f — b 574 
Obligi skarbowe . « . s « « « « 1 « 1 » 093 — 
i iGo", SC UO AN — 1 567 
Listy zastawne IM okresu . . . . . . rubli [14 93 | — 
kupon. W.. GOLOB „PU i — 
Wroctaw 22 sierpnia, 
Banknoty austryackie w mon. nowój. . . . | 7675 | — 
Polskie bilety bankowe. . . . . . . . „. |8%j4 | — 
m) listy zastawne «9 s «2 « 6 © „| — | 87 
Poznańskie listy zastawne Ak CAT 4 a — |100} 
344 . — 934 


toy 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


z Krakowa do; Warszawy 7, rano =>: do „Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3..35 po; połud. — 
do Ostrawy. (przez Bogumin (Odęrberg) do 
Prus) 9. 45 rano == do Rzeszowa 5, 40 


rano; — do Przeworska 10. 30 rano; = do || 


a; „Wieliczki 11. rano. 
z Wiedmia do Krakowa 7 rano; 8. 80 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano., 


z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. | 
z Śzesakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- | 


a Aog dniu; 7. 56 wieczór. BER 
z Raesgowa do Krakowa 2. 16 po południu = z Prge- 
worska 9 rano. 
seg Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. .45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9.,45 rano; 
5. 27 wieczór == z: Ostrawy: (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; — z Przewor- 
ska'8 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór. 


od Reeszowa zKrakowa 12. 1 w południe =, do Prze- 
worska 4. 30 po południu. 


Przyjechali od 22 do 23 Sierpnia. 


HOTEL DREZDENSKI, Karol Kaczkowski adw: z Tarno= 
wą, Wacław Oraczewski wrat dóbr: z Pantalowio! Karolina 
Zielińska żona urz: 2 Warszawy, Hortensya Sobańska właś, 
dóbr z Rosyi. 

Wyjechali: 
grzynowski urz. 
Warszawy. f ; ; 

HOTEL POLLERA. Stanisław hr. Potocki wł. dóbr z War- 
szawy. Karolina Kawiecka właśc. dóbr z Szwajoaryi. Bona- 
wentura hr. Bukówski ‘w3. dóbr Z żoną z Izdebek. Teodor Dr 
Lang, Sobańska: Melania ob, Ponta Aleksander  deputow., 
Gadomski Koniasy wè., dóbr z Wód. Chartieau kup. z Pa- 
ryża. Aleksy Holecki kanonik z Trenczyna. Kostęndeska Ma- 
rya, Bojan Mikołaj wł. 


C. Mauryce żona Dr med, do Czerniowic. We 
do Wadowio. Karolina Kosińska obyw. do 


dóbr z Mołdawii. eisenwo]f Ro- 
bert, Nieklać Józef, Kopocżnó Marya 0b. z Suchy, Ludwik 
hr. Wodzicki wł. dóbr z Tyczyna. Jungman Hónryk, Hirte 
Gustaw kup., Lewioki Karol adw. z Rzeszowa: Wierzchowęki 
Antoni wł, dóbr ze Lwowa. Strasserowa Józefa żoną komis, 
wojen. z Pragi. Korn Samuel kup. z Bielska. Gi 
* Wyjechali: Stanisław hr. Potocki właś. dóbr do Brzeżąni 
Ludwik hr. Wodzicki właśc. dóbr do Tyczyna. Karolina Ka- 


wiecka, Melania Sobańska wł. dóbr do Lwowa. Bojan Mi- | 


kołaj, Marya Kostendeski wł, dóbr do Mołdawii. Weisenwólf 
Robert; Nieklas Józef, Kopęczna Marya ob. do Zawad. Mau- 
rer Salomon, prof. Widow Stonigman Karol Dr filoz. 
do Lusiny. Żarski Wincenty, Palewski Józef z synem ob. do 
Królestwa. Strasserowa Józefa żona kom. wojen. do Bochni. 
Starczewski Tomasz urz. do Wiednia, Zapalski Józef właśc. 
dóbr do Węgrzynowie. Komierowski z fam, do Paryża. Piotr 
Freiberger wł. dóbr do Lwowa. Antoni Jabłonowski właśc. 
dóbr do Galicyi. Wincenty Nieprski nacz. pow. do Olkusza. 


W Drukarni „CZASU.* 


m 
panna 


CZAS z Piątku 24 Sierpnia 1860. 


Einseraty. 

l UWIADOMIENIE 

dla szanownych panów ' Dyrektorów ,. Katechetów 

szkół. gimnażiyjalnych t realnych, tudzież dla Prze- 
tożonych zakładów. naukowych prywatnych. 


Pierwszy nakład dziełka religijnego, a przepisanego przez 
wysoką Władzę duchowną i świecką, dla użytku młodzieży 
dorodo gimnazyałnćj, pod mapisem: V114 


DA ©" EFK HF ZGK MOB 

OBRZĘDÓW i RELIGIJNYCH ZWYCZAJÓW 
maŚwRZYMSKO-KATOLICKIEGO „KOŚCIOŁA, . 

(Kraków; nakładem Juliusza Wildt księgarza, 1855,). w .2,000 


,egzemzlarzy „wydany, jest już prawie zupełnie wyczerpany. 
— | Podpisany autor uwiadamia niniejgzem wyż wspomnione D y- 


rekcye, że drugie wydanie tegoż dziełka wyjdzie nie- 
bawemi z; podzvpra8y si za poprzedniem, żamówieniem, kędzie 
u niego do nabycia. m Cena, egzemplarza Arztr. wal, austr. 
Adres: do. INWAŁDU, ostatnia poczta Andrychów, 

Księgarnie krajowe i zagraniczne mogą to dziełko pod 
zwykłemi warunkami zamawiać, 

Inwałd dnia 17 Sierpnia 1860. — , 

(802-2-3) K. Ludwik Lewartowski, autor. 


yczytawszy przed parą laty Inserat 
w „Czasie,* który bardzo mi się 


proszę najuprzejmićj, „aby 089by.o blisko je 
obehodzących, Tchórzów. w: strachu będące, 
anonimy «domnie na nieco miększym papie- 
rze pisywać raczyły. 
Widełka 16 Sięrpnia, 1860. 
(198-3) . 
| mei jest mężczyzna Polak: wimiejsca bony 
dla chłopaka sześcio-letniego.— /Bliższa wiado- 
mość w Hotelu Rosyjskim Nr 6. (793-2) 


pódobäř, — naśladując więc takowy, | 


Władysław Hrabia Rey. 


Obwieszczenie. 


fNr. 1822]. Przy Dyrekcyi galicyjskićj kasy oszczę- 

dności została opróżnioną posada 
Tk A T G- HEC a M SSE HD" sg” 
z roczną płacą 525 złr. wal. austr. 

Ktoby tę posadę otrzymać sobie życzył, zechce pro- 
śbę swoją najdalój do dnia 30. Września rb. 
wnieść do Dyrekcyi galicyjskićj Kasy oszczędności we 
Lwowie, i w takowój legalnemi świadectwami udowo- 
dnić swój wiek i wyznanie religijne, moralność, stan, 
to jest czy bezżenny lub żonaty, tudzież liczbę dzieci, 
odbyte nauki, dokładną umiejętność pisowni polskićj 
i niemieckićj, odbytą praktykę we wszystkich gałęziach 
manipulacyi kancelaryjnćj, nakoniec dotychczasowe za- 
trudnienie od wystąpienia ze szkół. 

Przy równych przymiotach piękniejsze pismo uzyska 
pierwszeństwo. : 

Z Dyrekcyi galicyjskićj kasy oszczędności. 

Lwów dnia 10 Sierpnia 1860. (794-3) 


ADMINISTRACYA 


MŁYNA PAROWEGO 


W PODGÓRZU 
zawiadamia, iż dla wygody szanownój Publiczno- 
ści urządziła z dniem dzisiejszym 
przy ulicy Floryańskićj pod L. 358 naprzeciw 
domu „pod trzema dzwonami“ 
SK 


Ł 
wszelkićj mąki, grysiku 
i kaszy perłow 


swojego wyrobu, gdzie tak hurtownie jako cząst. 
kowo. po cenach fabrycznych sprzedawać się będzie. 
Kraków dnia 19 Sierpnia 1860. (791-2 3) 


OBWIESZCZENIE. 


RADA ZARZĄDZAJĄCA 


Na przestrzeni kolei żeląznćj 


ż Przemyśla do Lwowa 


rozpisuje się niniejszem dostawa potrzebnych 


R O G © WW. 


Progi temaja. być, odstawione,. mianowicie na składach: 


koło Przemyśla . 8,000: sztuk progów 


„  Medyki. - 45,000. 5 2 

„ Ridnik. ©! . 92000 4» 

„  Sądowój Wiszni 20,000 x F 

» Gródka. . 24,000  , = 

| „Mszany. ste: 180000 1E < Ń 
| „ Lwowa. + « 41,100 x A 
Z'pówyższój ilości progów należy 
wierzchnich „RASA łan a e eia 


| Progi mogą być sosnowe lub dębowe, 


koniecznie dębowe. 


dostarczyć na każdym 
progów Średnich (Mittełschwel/en). 


sześciennych podkładów 


a około 1,500 siópł (osobnych progów) 


D 1,500 p) 1 N 
p 1,500 n » n 
ar PSÓW A 5 5 

4,500 5 vy) nh 
„ 26,100 , 


N ) 
składzie */, część progów 


podkłady zaś, czyli osobne progi, muszą być 


Wszystkie progi muszątodpówiądać warunkom, które w głównym Zarządzie w Wie- 


dniu i w eksponowanych biórach budowniczych w Przemyślu i Gródku przejrzeć można. 


| Dostawa zaćząć się ma w miesiącu styczniu, a ukończoną być 


musi najdalćj do 


„Oferta o dostawę 
do Lwowa“ — (Anbofh zur 
| für- die Bahnstrecke 
mają być podane, 


BF naj 


o Ogo Czerwca 1861. 
Oferty opieczętowane, opatrzone napisem: a 
progów na przóstrzeni 


kolei z Przemyśla 
Lieferung. von. Oberbauhólzern 
Przemyśl- Lemberg) 


dalćj do 15 Września 1860 


do centralnego Zarządu w Wiedniu „Heidenśchuss Kreditanstalts- Gebäude,“ 
| Każda oferta zawierać ma: imie, nazwisko i miejsce zamieszkania oferenta, ilość 
i gatunek progów; jakie, i skład czyli stacyę, do  którćj dostarczać zamierza; oraz sło- 
wami i liczbami wymienioną przeciętną cenę za 1 sztukę progów wierzchnich i średnich 


lub za jednę stopę Sześcienną dębowych podkładów. 


f 


Jeżeli kto zamierza dostarczać do kilku stacyj, to 


sobno oznaczyć. 


Í í 


Musi cenę na każdą stacyę 0- 


| „Również, należy W ofercie nadmienić, że oferent warunki dostawy przejrzał, zrozu- 


miał i podpisał. 


| Do! każdój oferty winno być przyłączone wódiui, 5%, 0d obliczonej” całej Warto- 


ści dostąrczać się mających progów, przypadające; w gotowi 


giełdowych po kursie dnią złożenia.., , 


ja Wiedeń, dnia 20; Sierpnia .1860-r. | ou grz 113907059 Wet AKPA 23 FK 
Ceg. król. uprzywilejowana kolej, galicyjska „Karola. Liidwika. 
a ZZ A OO R w rz wą 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


| „|a| wys. bar. stan ciep. wiigotn, gł 

E zr in. par.| podług | powiotęza i kierunek | 

i | PR. aumura.| względna | "stępnie wiatru 

122| 2/3277” 75 +13 8 zachodni średni 
10 27 98 110 94 » słaby 

23| 6| 27 80 10 3 93 » > 


( [rr i ł 
nie lub té% w papierach 


(815-1-3) 


pora oiępia 


Zjawiską wciąga dnis’ 
napowietrzne ~- i 
SADY E? SIE do 
urami deszo z 
pogoda z chm i i 4110 +16 9 
LU 


s » ! 


Poszukuje się 3 hł ó do praktyki 
w zawodzie in- 6 opc Wioiigatorskim. 

ME" Bliższa wiadomość u podpisanego w Rynku głównym 
w gmachu „Krzysztofory“ zwanym, na III piętrze. 


SZL EPERE 1 ai ai Ban we) 
rządziwszy się na stały pobyt w Krakowie, ży” 
czę sobie dostać trzech lub czterech synów 
obywatelskich na stół i mieszkanie, dla któ- 

rych najtroskliwszy nadzór i wszelkie woli ro- 
dziców lub opiekunów odpowiednie staranie o ich mo- 
ralne i umysłowe ukształcenie zapewniam. Mieszkam 

przy ulicy Floryańskićj w domu p. Wojdy Nr. 354/546 

na pierwszćm piętrze. 

(805-2-3) Józef. Dobrzęcki. 

|--A; Fei życzący sobie umieszczenia Synów w wieku od 8 

SG lido 15tu lat pod staranna i troskliwą opieką, tudzież 

pod okiem domowego Korepetytora, raczą się zgłosić pod N, 

616 w przecznicy ul. Różanej, (781-3) 

Tabaczyńska. 


Dla Rodziców i Opiekunów. 


Podpisana ma zaszczyt oznajmić, że od lat czterech za ze- 
zwoleniem rządowem utrzymuje 


ZAKŁAD 
MUKÓWO- WYCHOWAWCZY 


DLA 

E” Z TW M MT TWW. 
w którym przy najtroskliwszym dozorze oprócz języka pol- 
skiego, niemieckiego i francuskiego, udzielają się: wszelkie 
przedmioty należące do wyższego wykształcenia, jakotóż wszel- 
kie roboty ręczne; na żądanie zaś muzyka, Śpiew, rysunki i 
tańce, język angielski i włoski. Przyjmuje Panienki tak do- 
chodzące jakotóż na wikt i stancyę, w którym to celu roz- 
przestrzeniłą swe dotychczasowe mieszkanie frontowe 


w Małym Rynku pod L. 680 st. (429 n.) 
zajęciem całego pierwszego piętra. 
M. Bernacińska. 


(804-2-3) 
& Winogrona & 
są do sprzedania 
w „Hotelu Saskim“ w rzy! FRA opi Węgra, 
r 


przy ulicy Sławkowskićj w Krakowie. 
(809-2) J. FLEISCH. 


TEATR POLSKI W TARNOWIE. 


Towarzystwo artystów dramatycznych sceny lwowskiej, pod 
dyrekcyą Witalisa Smochowskiego i Jana N. Nowakowskiego 


przedstawi 
We Czwartek dnia 30 sierpnia 1860 r. 
NA DOCHÓD (811-1-3) 


| kilku ezkonków Wowarzyg: 
komedyę w 5 aktach, Wojciecha Bogusławskiego po a 


SZKOŁA OBMOWY. 


prawdaiwój 

pia Rosyjsko-chińskićj 
karawanowej 

w '/, funt. paczkach oplambowanych, moją firmą opatrzonych 


po cenie za '/, funtowe paczki herbaty czarnój z kwiatem na 
re. kop. re. ru. kop, re. TS. re. ra. rs. TË, 
1 50.2. — 2 40. — 3 — 4 — 6 — 8. 10. 15/16. 
| Eliza A 0 ZO adi o > 
3:15, 395 470 680 788 11-55 14:70 1750 2626 

fa funtowe paozki horbaty żółtoj ng rab. s08," 16/7 


sł. aust. 1050, : 
jako tóż i LOLA 


Herbaty Chińskićj 


z Anglii sprowadzanćj | 
w Y, funt. paczkach oplombowanych moją firm 
ła OPASANA po Genie za:4/, funt. iiki ; 
zr. 2 wal. austr., 
Nabyć można w handlach pod firmami: 
w Andrychowie G. Wyborny. w Opawie Konrad Borsig. 
„ Białój Karol Haompol- » Przemyśla Rd. Machalski. 


Karol Uimann. » » Win: Praczyński. 
» Bochni P. Niedzielski. |» Pradso J; Chlumetski. 

» Dzikowie N. a r idto n Pradze Józ. Priebsch. 

» Debreczynie p Sioówika „  Józ. Casanowa. 
Drohobyczu Ci. *. » Rzeszowie F. Jaskiewioz. 


» h. 
Gablonz Fr. Pietso n Rezwadowie K Marecki. 
„ Graou J. has Rösslep, ” Sohan W Nedwied i Syn. | 
» eair F. Tanor r. „ Szegodynie AE: Felmg- 
ohen p. $ yor janior. 

p Iglau Print r sKdÓA » Billoin Franciszka Raida; > 
r goia Br. „Jażkiowięz, n Samborze LS Karol Gila- | 
» EF) ad 

„ Kcłomoi Ma. wkarlasie- p Stanisławowie A, Anosoli. | 


Sissok Franc. Pokorny, 
Tarnopolu C. Latinek. 
Tokaju And. Barger. 
Turco A. Czyrniański. 
emetroyich. 


z5ui jnhof Bern. J, p) 
jena" Jerz iea 
P Karlebadzio Jan Bocher, 

” Kronstadzie J, Hoffmann. 


3353 


» 


» 
„ Verócze J. 


» ie Juliu 
Lwowie sz Roiss. Villach A. Kirobmayer. 
b Zanonoio G. Danielewicz. >: Wadowicach Ign. Brosię. 
Maglita Józef Richter. Ant. Schwars. 
” Niemes Fr. Ott x k 
0 Mrzina.  „ Zaleszczykach J. Kodręb= 


Ld 
Nikolsburg J, M, Risoher. ki © 
p pr Bt. Dołkowski.  „ Złoczowie A. Gottwald. m 
ny powyższe rozumieją się w srebrze, 
lab z nadwyżką w banknotneb. i 


| GT 0bstalmki zamiejscowe wprost do składu mego głó- 


helar he uesynione, w ileści najmniój złr. 10 p 


rzy doty- 
należytości, uskutoczniają si = 
jawa ps bytość „A sku ją się natychmiast fran 


(1019 6; Karol Herrmann w Krakowie. 
Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


